
gólnych re gionach  Polski. Posiada  ona też pew ną w a rto ść  metodyczną, 
k tó rą  obniża j edna k  b ra k  omówienia z as to sow a nych  metod, co u n ie-
możliwia uzna nie  jej jako p rzew odnika  m etodycznego  s ta ty s tyk i  t u -
rys tycznej .

O cen ia ją c  poz y tyw n ie  ideę i założenia  opra cow an ia ,  nie można je d -
nak  nie  dos trze gać  p rz eds ta w ionych  m ankam en tów , k tó re  o s łab ia ją  za -
rów no  je j w a rto ść  m etodyczną, jak  i poznaw czą. N iem niej je dnak  w y -
daje  się, że podjęc ie  p ra c  zb ież nych tematyczn ie , a do tycz ących  innych 
obsza rów  nasz ego k ra ju  jest  uza sa dn ione i w  pełn i  pożądane.
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A utorami książki  są socjolodzy skupieni  w okół  p rob lem a tyk i  b a -
daw czej  re a l izow ane j  w  Zakładzie  Społecznych Problem ó w  R ekreacj i
i T u rys tyk i  oraz  w  funkcjonu jąc ym  prz y  nim Podyplom ow ym  Studium 
R ek re ac ji  i T u rys tyk i  U n iw e rsy te tu  W arsz aw sk ie go .  Studia tego ze spo -
łu ba dac zy  ko nc e n tru ją  się na  analiz ie  zw iązków  zachodzący ch  pom ię-
dzy tu ry s ty ką  młodzieży a jej s ty lem  życia i sys tem em  w ar to ści  oraz 
na  prob lem ach  zw iązanych  z funkcją  tu rys tyki  jak o czynn ika  zmia-
ny  społecznej  i ku l tu row e j odw iedzanego  ś rodow iska . W y n ik iem  po d -
ję tyc h  w  tym z ak re s ie  studiów  jes t  p re ze n tow ana  książka, sk ład ająca  
się z dw óch  od ręb nych  tem atyczn ie  części za w ie ra ją c y c h  łącznie  11 
artyku łów .

A r tyk u ły  są pop rzedzone w prow adz en ie m  na p isanym  przez  K. Prze- 
c ław skiego  (s. 5— 14). Sp rec yzow ano  w  nim za k res  i przed miot  badań  
socjologii tury s tyk i , k tó rym  są zbiorow ości  tu ry s tów  (kategorie, grupy, 
typy, formy turystyki) , s to sunki  społeczne ta k  w g rup ie  tu ry s tów ,  jak  
pom iędzy tu ry s tam i i ludnością  odw iedzaną,  p roc esy  p rzem ian  za ch o -
dzą cych  w  m iejscow ościach  tu ry stycznych ,  o także  w  zbio row ościach  
w y sy ła ją c yc h  tu ry s tów  oraz przem iany  zachodzące  w  osobow ości tu ry s-
ty  (w tym za k res ie  możliwe są bada n ia  nad  m o tyw ami w y jazdów , ty -
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pami tury stów , ich zachow an ia mi itp.), m. in. do tyczące  w ychow aw czej  
funkcji  tu ry styk i.

Część pierw sza  p ra cy  za ty tu łow a na Tu ry s t y k a  jako  c z y nn ik  ksz tał -
towania cz łowie ka  (s. 17— 121), sk łada  się z 6 ar tyku łó w  pośw ięconych  
tu ry s ty ce  młodzieży polskiej  i je j  w yc how aw c zym  aspektom. W  tę pro- 
h lem atykę w prow adza a rtyku ł  A. G on trow icz  pt. Funkcje  w y c h o w a w -
cze t u ry s t y k i  (s. 17— 40), w k tó rym  zos ta ły om ów ione funkcje , t reśc i
i cechy  w ychow a w cze  tu ry s tyk i  na  ogół dość dobrze  znane w  ś rod o -
w isku  naukow ym. T u rys tykę  młodzieży szkolnej p re z en tu je  K. Lubań- 
ski (s. 41— 60), młodzieży studenckie j  U. W e se la k  (s. 61— 85), a p ra c u -
jącej  A. D ziew ulak (s. 99— 112). T rzy  o sta tnio w ym ien ione a rtyk u ły  
p rz ed s taw iaj ą  obraz  tu ry s tyk i  młodzieży z końc a lat  siedemdziesią tych . 
C harak te ry s tyc zne ,  że już w  tych la ta ch  za ry sow a ły  się n ieko rzys tne  
tendenc je  w  w ielkości  udziału w  tu ry s tyc e  tej g rup y  społeczeństw a. 
A u torzy  pods taw ow ą uw agę ko nce n tru j ą  na jakościow ej strońie  z ja w is -
ka, co w yn ika  z b ra k u  odpow iedn ich  m ateria łów  s t a ty s tyc znyc h  og ra -
n iczających  pole badaw cze i możliwości analizy. Podobny c ha ra k te r 
ma rów n ież  in te re su ją cy  a rtyku ł  J. A. K ra uzew iczów  (s. 86—98). Je s t  
on pośw ięcony  w yja zdom  tu ry s tyc znym  s tuden tów  polskich do k ra jów  
kap ita l istycznych,  łączonych  tam  z p ra cą  zarobkow ą.  Za au to ram i n a -
leży podkreś lić  w ysok ie  w a lo ry  w yc how a w cz e tego typu  w yjaz dów . 
Część p ierw szą  kończy sp raw oz dan ie  K. P rzecław skiego  (s. 113— 121) 
z p rze p row a dzonych  badań  (70 p la ców ek  w yc how aw c zych  w  30 w o je -
w ództw ach) nad  funkcją  tu ry s tyk i  w  p roce s ie  resocja l izac ji  młodzieży 
społecznie  niedosto sow anej.  W  tym zak res ie  możliw ości tu rys tyk i  są 
bardzo  duże, za rów no  z punk tu  w idze nia  jednostkow ego , jak  i spo -
łecznego, je dnak  dotychczasow e w ykorzys ta nie  szans resocja lizac yj-
nych  s tw arz anyc h  przez  tu ry s tykę  jes t  niew ielkie . O m ów ione w  tej 
części a r tyk u ły  —  z w y ją tk iem  dw óch — za w iera ją  bibliografię.

Część d ruga  p ra c y  z a ty tu łow ana  Tu ry s t yk a  jako  c z y nn ik  prziemian 
spo łe cznyc h i k u l tu ro w y c h  (s. 125—214), sk łada  się z 5 ar tyku łów  om a-
w ia jąc yc h  w p ływ  tu ry s tyk i  na s tosunk i społeczne i ku l tu rę  zb io ro -
wości odw iedzanych . W  zagadn ienie  to w prow adza a rtyku ł  P. O s tro w -
skiego i Z. S kórzyńskiego (s. 125— 134). Z refe row ano w  nim dwie k o n -
k u ru ją c e  ze sobą o rien tac je  badaw cze. P ierw sza  z nich przyjmuje , że 
t u ry s tyk a  jes t  czynnikiem w yw ołu ją c ym  specyficzne (swoiste) p rz e-
m ia ny  w  społeczności odw iedzanej . Stąd też poszukuje  się metod b a -
daw czych w yodrę bnia ją cych  tu ry s tykę od innych  cz ynn ików  przemian 
oraz teori i w y ja śn ia ją c ej  p raw id łow ości i m echan izm y tych przemian. 
D rugie negu je  to podejśc ie uw ażając , że tu ry s tyka  jes t jednym  
z w ielu czynników  w y w ołu jąc yc h  podobne p rzem iany spo łeczno-ku l-
turow e, co indus trial izacja , u rban iza cja  itp. D la tego też z a in te re sow a-



nie konc e n tru je  się na ok re ś le n iu  roli „czynn ika  tu ry s tycz nego"  w  p ro -
cesie  g loba lnych  p rzem ian  spo łeczno -ku lturow ych.  O bie  o rie n tac je  róż-
nią  się też poziomem ogólności rozważań , pierw sza  jest  zw iązana z b a -
daniami empirycznymi, d ruga  raczej z teore tycznymi. A u to rzy  z w ra ca -
ją  uw agę, że in tensyw ność  p rzemian spo łe czno -kultu row ych  za chodz ą-
cych  pod w p ływ e m  tu ry s tyk i  jest  w  dużej mierze pochodną po li tyki  
społecznej  pań s tw a  (np. pańs tw a zachodnie  p referu ją  tzw. po li tykę  p ra g -
m atyczną, a socja lis tyczne  — ideologiczną). W  ko le jnym  ar tyku le  
P. O strow ski  (s. 135— 146) anal izuje  k ie run k i  przemian s tosunków  m ię-
dzyludzkich w  społecznościach lokalnych  odw iedzanych  przez  turys tów . 
A u to r sugeruje ,  że p rzem iany  te idą w  k i e ru n ku  zw iększania  sw obody  
naw ią zyw a n ia  s to sunków  inte rpe rsonalnych.  W e  w spó łau to rsk im  a r ty -
ku le  J. K rauzow icz  i P. O s trow sk i  (s. 147— 172) roz w a żają  problemy  
p rz em ian  społecz no-kultu row ych  (w za kres ie  a u to ry t e tu  i władzy, s to -
sunków  k lasow ych , pos taw  w obec religi i oraz kom pleksu  prz em ian 
obejm u jącyc h  środow isko  młodzieżow e) zac hodzą cych  w  k ra ja c h  socja -
l is tycznych pod w p ływ e m  tu ry s ty k i  za granicznej . A r tyku ł  z ary so w u je  
w s tępne hipotezy badaw cze, k tó re  w ym a ga ją  w eryfikacji  poprzez ba d a -
nia  emp iryczne. P rob lem atykę badań  emp irycznych  w  zakres ie  w pływ u  
tury styki  na  pos taw ę tolerancji  ludności w  aspekcie  teo re tycznym  i m e-
todologicznym omaw ia  I. O s trow ska  (s. 196—214). Złożoność p roblem u
i t rudności  w  jego b ada n iu  mogą częs tokroć  p row adzić  do fo rm u łow a-
nia fa łszyw ych  w n iosków . Z abezp ieczen ie  przed tym a u to rka  u pat ru j e  
w  w ieloczynn ikow ym  podejśc iu  do bada n ia  tego zjaw iska . W spó lną  c e -
chą  om ów ionych  op ra cow a ń  jes t  za ry sow an ie  w s tępn yc h  hipotez  b a -
daw czych  op ar ty c h  na  do tychczas  p row adzonej  obserw acji  zjaw iska . 
Inny  ch ara k te r  ma ar ty ku ł  J. Łaciaka  (s. 173— 196), k tó ry  jes t  op rac o -
w an iem  p row a dzonych  m etodą w yw ia du  kw estionariuszow ego , po rów -
naw cz ych  bada ń  emp irycznych . Badania  te dotyczą  w p ływ u  tu ry s tyk i  
na  pos t aw y  m ieszkańców  (wobec konJtroli społecznej , za chow ań  k on tro -
w e rsy jnych ,  gościnności , poczucia  zagrożenia , w yboru  w artości)  wsi 
le tn iskow ej M yczkow ce, leżącej  w  Bieszczadach, w  s to sunku  do dw óc h 
wsi  n ie tu ry s ty cz nyc h  z obrzeża  Bieszczadów  — G łęboka i Górzyce . 
W yn ik i  tych  ba da ń  po rów na w c zyc h  po tw ie rdz ają  opisyw a ne w  l i te ra -
tu rze  przedm iotu k ie run k i  p rze m ian  zac hodzą cych  pod w pływ e m  tu ry s -
tyki, k tó re  gene ra ln ie  są zgodne z tymi, ja k ie  niosą  ze sobą  p roc e sy  
u rban iz acy jne .  W łaśn ie  tu ry s ty ka  jes t  jednym  z cz ynn ików  p rz ysp ie -
sza ją cych  proces  zm ian p row a dząc y  do rozpadu  „społeczności w ios ko -
w e j1'. A r ty ku ły  zamieszczone w  te j części p ra c y  nie  za w iera ją  b ib l io -
grafii.

P rze ds taw iony  zbiór a r tyku łó w  s tanow i in teresu ją cą  lek turę  dla 
geografów  społeczno -ekonomicznych za jm u ją cyc h  się bada niam i w  z a -



k re sie  turyzmu. P rzyczyną tego jest  zarów no inne metodycznie  podejś -
cie badaw cze, jak i inny sposób „w idzenia" z jaw isk spo łecznych po-
w o dow a nych  przez tu ry s tykę.  G eog raf na ogół u jm u je  opis b ada nyc h  
z jaw isk w  ka tego r ia ch  ilościow ych (wielkość z jaw iska , jego s truk tura ,  
uw arunko w an ia  lokalizacyjne , dynam ika zmian itp.). N atom iast  om a-
w iana  ks iążka  prezetuje. anal izow ane p rob lem y  w k ate go r ia ch  ja kościo -
wych. Poruszono w  nie j wie le  problemów  in tuicy jn ie  w yc z uw a nyc h  — 
choć dotychczas  z różnych  w zględów  nieana l izow anych,  np. w y ja z dy  
s tude ntów  polsk ich na Zachód w  celach  tury s tyczno -zarobkow ych.  Po -
s taw iono  w ie le  w stępnyc h  hipotez badaw czych , je dnak  nie p rz ep ro w a -
dzono ich kom pleksow ej w eryfikac ji  em pirycznej . Zasadniczą  rolę 
pe łn ią  w  nie j w łaśn ie  w stępne,  in tu ic y jne  h ipotezy badaw cze, często 
bardzo dyskusyjne , a le jednocześnie  w yw ołu ją ce  w iele  skojarze ń p o -
budza ją cych  do refleks ji  i w ie lokie runkow ego  w yboru  s tud iów  em pi-
rycznych. Je s t  to  na jmocn ie jsza  stroma ks iążki za chęca ją ca  do jej 
lek tu ry .
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